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Prenumeratę na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy nlicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncza numery „Dziennika.* 
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Dla dogodności prenumeratorów 
otworzyliśmy w Warszawie w skla- 
dzie W-go Henryka Hirszfelda, Ma- 
zowiecka 16, agenturę „Dziennika 
Łódzkiego,“ upoważnioną do przyj- 
mowania prenumeraty i sprzedaży nu- 
merów pojedynczych. Ogłoszenia przyj- 
muje wyłącznie firma Rajchmana i 
Frendlera. . 


‘tak licznie reprezentowana, dotychczas nie 
juczuła potrzeby lub też nie umiała w od- 
|powiednią korporacyę się zorganizować. 
Czyżby młodzież ta w tak szezęśliwych 
znajdowała się warunkach, że wełf-help zu- 
pełnie jej wystarcza? Lub może jesteśmy 
tak przeciążeni pracy, że pomimo chęci nie 
możemy znaleźć czusu, by o wzajemnej po- 
mocy pomyśleć? Albo może bieda tak już 
nam dokuczyła, że pomimo młodości żre- 
zygnowaliśmy ze wszelkich widoków popra- 
wy i pogrążeni w apatyi, żyjemy dniem 
dzisiejszym, zimni i obojętni na los naszych 
współbraci?! 

Bynajmniej! 

Brak stowarzyszenia subjektów handlo- 
wych nie jest bozwątpienia wyłącznym wy- 
nikiem obojętności na własne losy. Obo- 
ijętność ta jednak istnieje, a złożyły się na 
nią potrochu wszystkie wymienione wyżej 
| powody. Jedas z nas jest zbyt syty, nie 
Zasada Self-help t. j. samopomocy, któ- myśli więc o głodnym; inny tak już do 
rej dzisiaj cały niemal świat hołduje, nie jgłodu nawyki, że w to nie wierzy, by mógł 
może być jednak stosowaną bezwzględnie | być kiedyś sr” dus. inny znowu bardzo ma- 
i w calej swej rozciągłości, jakby tego do-|ło pragnie; dzie + przepędzony z piórem lub 
ktrynerzy mieć chcieli., Najprzód bowiem |łokciem w rekuęs, wieczór — w przybytku 
mało jest takich jednostek, któreby same | Gambrinusa ‘i +é kasnnej muzy — zupełnie 
sobie w zupełności wystarczały; niewielu |mu do szczężgla wystarcza. Na cóż tu 
ludzi znajduje się w tak szczęśliwych wa. | więc, pytam, myśleć o wzajemnej pomocy, 
runkach, aby jakiejkolwiek pomocy od|gdy jej potrzeby wcale nie odczuwamy? 
swych bliźnich nie potrzebowało, a nadto! Przed kilku miesiącami członkowie sto- 
przychodzi nam nieraz pracować nie dla |warzyszenia młodzieży chrześciańskiej (An 
osobistej korzyści, lecz dla dobra ogółu. | gersteinowskie?) obchodzili uroczystość o- 
Dzieje się to zazwyczaj, gdy dążymy dojtwarcia. Stowarzyszenie io, składające się 
celów, które tylko przy wspólnych, PA głównie z młodzieży rzemieślniczej, nosi 
wych usiłowaniach, dadzą się osiągnąć. _ |charakter przeważnie filantropijny, polega 

Pojęło to doskonale społeczeństwo dać ma wzajemnej pomocy i dąży do polepsze- 
siejsze i widzimy coraz częściej, jak ludzie jnia bytu swych członków pod względem 
pewnej sfery lub klasy grupują się wza- | materyalnym 1 moralnym. Tymczasem mło- 
jem, bądź to w celu wzajemnych materyal- |dzież handlowa, która przecież—zdawaćby 
nych korzyści, bądź w celu pożytku ogól-isię powiono — przeciętnie wyżej stoi nod 
nego, bądź zresztą w celu wzajemnej za- | względem inteligencyi od młodzieży rze- 
bawy lub pomocy. | | mieślniczej, potrzeby takiej łączności do- 

Łódź pod tym względem nie pozostała 

F złe wypływa nie z woli lub nadużycia 
jjednostki, ale wprost z położenia sprawia- 
llącego, że nawet ludzie zacni, źle czynić 
jst. zmuszeni, wpleceni w koło konieczności 
i powikłań lub kiedy źle czynią bezwiednie 
i dla tego daleko prawdziwszym, w azero- 


w tyle, a w pewnym nawet kierunku prza- 
ścignęła Warszawę i na punkcie rozmaitych 
Fereinów da się porównać z wielkiemi mia- 
stami niemieckiemi; jak bowiem twierdzi 
jakiś „podróżnik* po naszem miasteczku, 
vereinyw takich ma istnieć coś pięćdziesiąt. 
Przy takiem rozkrzewieniu się rozmai- 
tych stowarzyszeń, tem dziwniejszym wyda- 
je się fakt, że młodzież handlowa, w Łodzi 
i ..,. |kim tego słowa znaczeniu — był Niezda- 
Gruntem takim jest dla Dygasińskiego | ra, bo autor przedstawił w nim walkę czło- 
świat chłopski, chociaż może CZASEM NIECO | wieka z fatalizmem leżącym w jego własnej 
karykaturalnie wychodzący z pod jego pió- | naturze. 
ra jak ze. „O PE PN T ce Nie samą jednakże chłopską sferę przed- 
gaj, „Ze wsl do wsl. Niezawodnie przed- stawił Dygasiński w swych „Ogniwach ży- 
PE on w tych nowelach sceny żywcem jeja.” „Filozof i A to obracać z in- 
podsłuchane i przyniesione z natury, sumy |nego świata, obrazek wyglądający silnie na 
te przecież nie dają bynajmniej całkowite- wypadek rzeczywisty, przeniesiony z życia 
go obrazu OR ani obyczajowości |na karty książki, posiada bowiem niedo- 
ana =: ów. Sa aden RNA a e aa orat. niemają- 
zy aa ak g n ja R: A: R „cych często ta losadnej „plastyki i konse- 
przy ok A RE n ha DA ya uł dae A De utwór obroki ny TCO, 
aju ry 2 jna tle studyów, a nie zaś koniecznie — wy- 
Spokojna psisko, ale są to obrazki wyrwa- pądków. A T 
ne z całości i dlatego niezupełne. Nie wi-) „Swiat i ślepa dziewczyna,” to także len- 
dzimy tu nigdzie prawie obok stron Śmie- qencyjna nowela, której jednak sens nieko- 
sznych | u aoc. aks lepszych 2 “a | piecznie wypada w myśl autora. Takia 
go a> pa sala ole war a ob- ; biedne, bowiem kalekie stworzenia przed- 
myś sh i pa. u f WYSIĄ A pak; ME OCS anomalie trudne do wyrównania, 
przypadkową fotografię, na materyał, 0- | jeśli więc wychowanie, Jakie macocha dała 
ry dopiero własnie powinien być zużytko-| dziecku, zgodne ze swemi pojęciami — ina- 
wanym. czej postąpić nie mogła — pogodziło je z 
Nieco szerszy obraz przedstawił autor w | własnym wydziedziczonym losem, choćby to 
„Podpalaczce,” jednak jest to obraz da-|nawet stało się ze szkodą serca, zmuszeni 
wnych stosunków, tendencyjnie przeniesio- | jesteśmy uważać za dobrodziejstwo, by- 
ny na czas obecny: smutna, straszna histo- namni nie ae Peena wa tości 
rya, może prawdziwa — nawet zapewne |nauk przez nie odbieranych, 
prawdziwa — w każdym razie przecież wy-| Ogólnie więc biorąc, obecne dwa tomy 
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W SPRAWIE STOWARZYSZENIA 
SUBJEKTÓW HANDLOWYCH, 


UPD 


inaczej myślące, które tej łączności w mil- 
czeniu bołdują, nie posiadają dostatecznej 
energii, aby myśl w czyn zamienić. A mo- 
że też młodzież handlowa takiego zjedno- 
czenia się wcala nie potrzebuje? Niestety, 
tak nie jest! Nasi subjekci handlowi prę- 
dzej, niż wiele invych warstw społecznych, 
potrzebują jakiejś instytucyi, gdzia niejeden 
Zna 


ma w ręku władzę lub możność być pe- 
wnym bezkarności.  Najsilniejszą jednak 
dramatycznością położenia jest zawsze to, kie- 


Listy z Warszawy. 
tj R 
„Z ogniw życia” Adolfa Dygasińskiego: „Wśród 
wody*, „Kuit światłaś, „W stajni" „T'argaj“, 
„Podpalaczka“, „Prometensz.*—J. K. Gregorowicza. 
„Wieś Świątnikić 


(Dokończenie — patrz Nr 178), 


jątkowa, ilustrująca nieszczęsne stosunki |nie odpowiadają obrobieniem i wykonaniem 
przeszłości. i poprzednim utworom autora, A szczególniej 


Że stosunki te były niedobre, nikt prze- 


pierwszym, jak „Wiłk, psy i ludzie,” „Co 
czyć nie myśli. Człowiek zły i okrutny, 


|się dzieje w gniazdach,” które były arcy- 


| ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275, 


"Adres telegraficzny: i 
ITUEAICOW SET, LODŽ. 


tychczas nie odczuła, a jeśli i są wyjątki l 


azłby poparcie materyałne, a inny do- 


zawsze będzie szkodliwy, cóż dopiero gdy 


| Sobota. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 
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Rękapisy nadesłane bor rastrreżcnia-—nie będą zwracane. 


bry przykład; instytucya taka jest dla nasi cie takie przeszło już w nałóg, który wy- 
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CENA, OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 k, z ustępstwam: za 2 razy 
58, za 8 razy 16%, ra 4 razy 20 9%, 
za 5 razy 259, za 6 razy i więcej 
30%, 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz ]2 kop. 

$lałe 3 wierstowa ogłoszenia adres 
sowa po rs. 2 miesięcznie. 

Qd należności przewyższających 10 rs. 
ustępstwo dodatkowe ogólna tjp. 


Ogloszenia przyjmowane sẹ: w Administracyi „Dziennika 
orar. w Hiurach Ogłoszeń Rajchmana i Fróndiera w Warszawia 


potrzebą palącą. Nie jest tajemnicą, że| korzenić się nie da. Ale nie chcę też być 


młodzież handłowa nie zażywa dobrej opi- 
nii, Przeciwnie — nazwa: kaatorzysta czy 
tam kantorawicz nikomu zaszczytu nie przy- 
nosi, szydzą z niej, a jednak znamionuje 
ona człowieka pracy, powinna więc posza- 
nowanie, u nie szyderczy uśmiech obudzać. 
Dlaczegoź więc względem nas opinia jest 
tak niesprawiedliwą?” Dlaczego nikt nas 
nie broni (*) a wszyscy potępiają?  Dłate- 
go, odpowiem, żeśmy w znacznej części za- 
służyli na to. Tak jest, Nie dorośliśmy 
jeszcze do tej wysokości, na jakiej społe- 
czeńistwo widziećby nas chciało. Zbyt czę: 
sto dzieją się w sferze naszej rozmaite mal- 
wersacyc, nadużywamy zaufania naszych 
chlebodawców, a po za obrębem sklepu lub 
kantoru postępujemy jaknajnietaktowniej, nie 
zachowując nigdzie miary i skromności. 
Wejdźmy tylko do pierwszego lepszego 
pragbytku szansonetek -— kto tam zapełnia 
miejsca, jeślli nie kantorzyści? W naszych 
|stosunkach czeladnik rzemieślniczy zarabia 
! przeciętnie tyle, co kantorzysta, może więc 
|soble pozwolić na te same wydatki. Li- 
(czebnie jest ich może więcej niż kantorzy- 
stów, a jednak nie widzimy ich tylu w roz- 
majtych miejscach wątpliwych rozrywek. 
iSkąd to pochodzi? Stąd, że rzemieślnik 
nasz jest moralniejszy, ma więcej smaku, 
nia znajduje przyjemności w pożeraniu o- 
czyma całemi godzinami tłustych szango- 
netek, wyśpiewujących ochrypłym głosem 
ordynaryjne kupłety, mogące się podobać 
| jedynie ludziom smaku estetycznego pozba- 
wionym. 

| Tustytucya więc taka, jak- stowarzyszenia 
| wzajemnej pomocy subjektów handlowych 
jjest nam bardzo potrzebna, a. zadanie jej 
szczytne i doniosłe. Instytucya taka, dzia- 
tłając w rozmaity sposób na umoralnienie 
|swych członków, może nas z czasem w o- 
pinii ogółu zrehabilitować, Powiadam z cza- 
sem, gdyż nie jest to rzeczą łatwą; to co 
lata całe sprowadziły—również tylko pracą 
(szeregu lat da się odrobić. Nie jestem 
idealistą i nie zapatruję się na tę sprawę 
zbyt różowo. Wiem, że u wielu ż nas ży- 


| 


; 


| 


*) „Dziennik Łódzki* występował w obronie 
subjektów handlowych, raz naweż w artykule 
|wstępnym p. $ „Niesłuszna zapominanieć w Nr. 
123 za rok 1884, (Przyp, red.) 


powo 
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dziełami w swoim rodzaju. Arcydzieła te,ciągu z obrobionemi 


zbytnim pesymistą i powiem śmiało, że 
wielu z nas idzie do knajpy (przepraszam 
za wyrażenie), niemal z musu. 

Życie towarzyskie nie jest w Łodzi roz- 
winięte; każdy tu żyje tylko dla siebie. 
Młodzież zaś handlowa w znacznej bardzo 


liczbie nie ma tu rodzin, mieszka samo- 


tnie. Jakże taki człowiek ma odetchnąć 
po całodziennej pracy? Siedzieć samemu 
wpośród czterech ścian, —smutno; po cało- 
dziennem ślęczeniu nad cyframi, niezawsze 
można książką się zająć, a strudzona gło- 
wa pragnie rozrywki! Idzie więc, rad nie 
rad, do knajpy (przepraszam ponownie), a 
zakosztowawszy takiej zabawy raz i drugi, 
zaczyna w niej coraz więcej smakować. 

Jeżelibyśmy wszakże mieli własny lokal, 
gdzie oprócz czytelni pism i biblioteki, 
znajdowałby się bufet, bilard, gimnastyka 
it. p. rozrywki, młody człowiek chętniejby 
poszedł do swoich, niż do obcych. Scho- 
dzonoby się więc we własnym, wspólnym 
lokalu, a zebrania takie oddziaływałyby 
bezwarunkowo dodatnio na ogół członków. 
Samo istnienie stowarzyszenia, będącego 
niejako areopagiem, sądzącym postępowanie 
swych członków, mogącym w każdej chwili 
wykreślić ze swego grona ludzi, niewłaści- 
wie się zachowujących, — wywierałoby pe- 
wien nacisk i działało umoralniająco na 
ogół młodzieży, pracującej pod opieką Mer- 
kurego. 

Tutaj właśnie instytucya mogłaby stanąć 
na wysokości swego zadania, dałaby bo- - 
wiem możność swym członkom zrebabilito- 
wania się w oczach ogółu, nie głośną, nega- 
cyą zarzucanych im błędów, lecz zrehabili- 
towania się czynem. Jakkolwiek bowiem 
należeliby do niej ludzie jednego zajęcia, 
jednego powołania, niemniej przeto składa- 
taby się z różnych żywiołów: byliby tam lu- 
dzie mniej i więcej inteligentni, a ci osta: 
tni mogliby swym przykładem i zachowa- 
niem się działać na innych, karcąc nieu- 
czciwość, oduczając od wstrętnych nałogów, 
ząchęcając do pracy nad sobą, Przy wspól- 
nym stole i pogawędce szłoby to bardzo 
składnie i niewątpliwie wkrótce obfite wy- 
dałoby plony. (Dokońezente nastąpi). 


podobnem piórem, 


właśnie podnoszą skalę wymagań, tem słu-| mytami starożytnemi, których piękność i 
szniej, że każdy zbiór nowy zawiera kilka | filozoficzne znaczenie jest niespożyte. 
przynajmniej rzeczy, stojących na tejże sa-| Coraz więcej zwracamy uwagi na war- 
mej wysokości, a rzucających światło na|stwy ludowe, pojmując wreszcie, że w nich 
niezmierną szerokość skali talentu swego; złożona jest nasza siła i przyszłość; świad- 
twórcy. l czy o tem wyraźnie kierunek literatury. 
W noweli „Wśród wody” widzieliśmy,|Gdy dawniej epizodycznie tylko jaka po- 
że Dygasiński porzucił? swe bezwzględnie|stać w siermiędze pojawiała się w powie- 
objektywne stanowisko, puścił wodze łudz-|ści i to najczęściej przedstawiona sielanko- 
kim sympatyom i ludzkim sądom. Wystą-|wo, w barwach idealnych, dziś przeważnie 
pił w niej, nie już jak bezstronny historyo-| utwory naszych beletrystów obracają się o- 
grał, ale jak poeta, który nietylko odczu-|koło chat włościańskich. 
wa po szylerowsku, panteistycznie, natu-| Wobec tego faktu tem większą ssa | 
rę, ale także staje na stanowisku tak pod- |się zasługa tych, którzy pierwsi zrozumieli 
niosłem, jak myty starożytne, na wpół do-| ważność ludowego żywiołu, pisali o nim i 
piero wyłonione z czci natury. dla niego; takim autorem był Jan Kanty 
Stanowisko to rysuje się najwyraźniej w |(łregorowicz (Janek z Bielcn), który był 
„Prometeuszu,” który z pozoru dziwnie wy-|bodaj czy nie pierwszym u nas pisarzem 
gląda w nowelach, obok „Podpalaczki” i | ludowym. 
„Targaja,” a jednak złączony jest jedną| Sędziwy autor wystąpił obecnie z dwu- 
myślą z „Kultem światła” i „Wśród wo-|tomową powieścią pod tytułem: „Wieś 
dy.” |Świątniki;” maluje w niej ze swego punktu 
„Prometeusz” — to swobodna, wiekuista | widzenia lud sandomierski. Stanowisko swo 
aspiracya ku wszystkiemu co wielkie, do-|objaśnia w przedmowie, w której surowe 
bre, sprawiedliwe, niby okrzyk wyrywający | wypowiada zdanie o wszystkich niemal o- 
się z piersi ścieśnionej widokiem nędzy i| becnych autorach ludowych, nie wyjmując 
cierpień, piersi hardej, nieugiętej, bo kiedy | Sienkiewicza ani Anczyca. Zarzuca im, ża 
wszechwładny Zeus — bóg nikczemny i zło- lud znają tylko powierzchownie, a że na- 
śliwy, w mycie prometeuszowym, nawet w|dają mu myśli lub marzenia z rzeczywi- 
obrobienin Kschylosa — zapytuje z wyso- |stością niezgodne. Gregorowicz uważa, że 
kości Olimpu swego męczennika: „Dopóki |on jeden posiada klucz do tego odrębnego 
tak cierpieć będziesz?” i oczekuje pokornej |świata i tylko przez siebie malowane po- 
odpowiedzi: „Dopóki mi nie przebaczysz,” |stacie uznaje za prawdziwe. 
on odpowiada tylko „Dopóki ty nie| Takby sądzić należało, gdyby nie pewne 
zginiesz!” | zastrzeżenia, uczynione w przedmowie, któ- 
Prometeusz — jest to konieczne, fatalne |re świadczą, że jego także obrazy nie za- 
usiłowanie dobra, zniszczenia złego; Świa- |wierają całej prawdy i są pod pewnym 
tła, rozproszenia ciemności — stanowi on | względem — konwencyonalne.  „Jakkol- 
dla czytelnika wielką i miłą niespodziankę, |wiuk — pisze — znam dobrze wszystkie 
ton nówy zupełnie, przynajmniej w tej for-| wady, błędy i narowy ludu naszego, pisząc 
mie, w jakiej go autor przedstawił. Ra-|o nim d/a nas unikam ich przedstawienia, 
dzibyśmy bardzo spotkać się w dalszym boć to rzeczy znane wszystkim." 
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55 kop., pszenicy nowej około 
15 kop., do 6 rs. 50 


wienia się popytu. -- Na targach południowo-, 
/niemieckich przeważyło pomyślne.. usposobie- 


SPRAWOŻDANIA. TARGOWE, 


KOSA | nie dla pszeniey, której ceny poszły w'górę a wkoń- ża hi h , Neuman kupił nowej pszenicy z 

NRC o 4 Mo opra probe ać a: asd | ro. | zupełnie biednego — proboszcz zebrał dla kop, p 20 korey na krochmal po 5 rs. 

„Giełda. Petersburg, 10'sierpnia. Na giel- qzaję zboża. — Targ berliński ożywi? się wi- niego zobowiązaniami i w kościele do 30.| Tuszyna ; ara q około 600 
dzie berlińskiej trwa, mocne usposobieńie dla pa- | gócżnie. Z prowincyi nadeszły obfite sdosyczy, na- | rs., oraz kilka podarków od różnych osób |70 kop. żyta nowego sprie Anos : 

pierów rosyjskich. Ruble nabywano dziś po -198.20 | byyane bardzo chetnie przez spelu | ins 25 kop. do 4 rs. 50 kop., 


ę miejsco- 


wą. «Notowania pszenicy zakończyły tydzień zwyż-| 


alo 


a w jednym litrze; 0.11 gramów ma- 
ganicznych i znaczną ilość. azotanów, 
Woda Nr.-2 ze studni w domu p. St., 


po 1091/,—103 rs. 
Bawełna. Was 


zawiera w jednym litrze: 0.096 gramów ma- 
teryj organicznych i ślady azotanów. | 
Woda Nr. 3 ze studni na probostwie, 


{zawiera w jednym litrze 0.04 gramy mate- 


ryj organicznych; azotanów nie zawiera. 
Woda Nr. 4, ze studni p. Min, zawiera 


w jednym litrze 0.03 gramy matetyj orga- 


nicznych; azotanów: nie. zawiera. 


Wody NN. 1 i 2 uznano jako bezwarun: 


m O O A EE NĄ. ~- 


SZREFI 


czy też towarzystwa? ©. w." 
o Jeden z uczestniiłdły tomboli. i só 
| a. Pan „Janżuł głosowanie członków > właściwych oddzia- 
w dniu ońegdajszym ‘zwiedza. ; fabrykę pax |lów, resztę _ zaś podań postanowiono TOZ- 

; i | MRC, dopiero na następnem posiedze- 


i is - PRZEMY 


| Miisteryum spraw wewnętrznych postano- 
wilo wyłączyć Warszawę ze składu guber- 
nij Królestwa Polskiego co do. żapasowych 
funduszów ubezpieczeń, zbieranych na za- 
sądzie ustawy 0' wzajemnem ubezpieczeniu 
gubetnialnem z 1870 r. Jednocześnie z za- 
pasowego gubernialnego kapitału ubezpie- 
czeń w Warszawie ma być zwrócona suma 
337,270 rs., złożona przez miasto jod 1871 

"Obniżenie cła. -Od skór surowych ame- 
rykańskich i azyatyckich cło ma być zni- 
Zoe aa W Pó RD w 
| "Nówe towarzystwo asekuracyjne z bardzo 
rożległym programem ` zamierza założyć 
w * kapitalistów ' rosyjskich i  francus- 


nie bierze udziału w interesach. — Targi angiedl-. 
ski 8” miały: przebieg: bardżo: spokojny. - Za. 'psze- 
nicg angieiską, której jest mało. płacono nieco dro- 
żej; na późniejszą dostawę popyt jest mały, rzadko | 
tylko żądają także ładunków jz wybrzeża, -W` dro- 
` dze do W. Brytanii znajduje się: obecnie 2,087,000 
kwr; wobec = 2,150,000--kwr.. przed:rokiem, a ..0 
93,000 kwr. więcej niż w tygodniu. poprzednim, co 
przyczyniło się niemało do 'przygngbienia targu. — 
Targi franówskie "zachowały póstawę spokoj= 
ną, leez dosyć: mocna; handel: na: *spożycie cierpi 
jeszcze : ciągle x powodu; malego. zapotrzebowania 


(—) Wypadek. Na ulicy Nowomiejskiej 
| farmah, przewożący spirytus, zapalił pa- 
| pierosa przy samej beczce, co spowodowa- 
jło zajęcie się spirytusu płomieniem i silne 
' oparzenie furmana. | 
| (—) Świętokradztwo. Złodziej nieznany. 
Warszawy. | | WWE A | z nazwiska dostał się w tych dniach po ruszto+ 

W różnych pismach spotykamy dość wia-iwaniu do okna na wieży kościoła Święto: 
domości o komisyi, lecz niestety, wiele z | krzyskiego, stamtąd na chór, następnie do 
nich jest błędnych. Przytoczymy tu kilka |nawy kościelnej, Zrabował dwie skarbony, 
przykładów. „Warszawskij Dniewnik” po-|z. których jednę  oderwał gwałtownie od 
„|daje, iż komisya zna już procent cudzoziem- jstołą i rozbił na chórze. Wyszedł tą sa- 

| 


bat, tm e BEŻ: ZK a tei: „.|eów, pracujących w fabrykach. Królestwa, | mą drogą, którą i wszedł. Jest _ podejrze- 
| Kronika Łódzka. 


kantorze i nie tfumaczono się wcale wysła- 
niem ich do głównego zarządu. Wczoraj 
raniutko p. J. wyjechał do Zgierza, w celu 
zwiedzenia tamtejszych fabryk, poczem po- 
jedzie jeszcze do Pabianic, skąd uda się 


| co jest przedwczesnóm, ponieważ przed ukoń- |nie, że kradzieży dokonać musiał jeden z 
czeniem zwiedzania fabryk, kómisya może | pomocników mularskich, znających dobrze 
wiedzieć tylko, ilu cudzoziemców pracuje | drogę po. rusztowaniu. Kościołowi przy- 


w danej fabryce, ogólnych zaś. wniosków 
nie móże wyprowadzać. 0000 000000 
|  „Kraj” w korespondencyi z Sosnowie po- 
wiada, iż w Zawierciu na żądanie komisyi 
|okazania ksiąg. handlowych, odpowiedziano, 
iż są one: w Berlinie. 
| miejsce rzeczywiście,. 
a. w Myszkowie i książki . b 
| linie; lecz w. Werdau. 
| „„Kuryet Codzienny”. powiada, iż'w Ale- 
ksandrowie jedna z firm spedycyjnych; mia- 
| nowicie S. Ktznitzky isp. -w Toruniu, po- 
siadająca filie w .Aleksandrawie. i w Sosnow- 
cu, odrhówiła udzielenia komisyi wszelkich 
wskazówek: i objaśnień 'oraz okazania ksią- 


autora -y 


tem telegraficznie do Petersburga. Może- 
my zapewnić, iż komisya w różnych fabry- 
|kąch zebrała tak znaczną ilość materyału 


tak -wielu informacyj. w .Aleksandrowie. 


| obecnie, nie miał zresztą wcale. potrzeby 
udawania się o;pomoc: aż. do „Petershiiga 
a mógł zażądać wprost: intetwencyi:. miej. 
SCOWEJ,-:. ;.. i Pada na 
-- Wogóle 


ry.bez”różnicy,, |. 
z: Wbrew. pojęciom 
sądzić, żę. właśnie. z. 
oraz: „pominięcia,: wad.i błędów, „Swiątni:: 
ki” mogą. być;sraczej : przeznaczone dla lu-. 
du. niż. dla warstw oświeconych, ; mają. ho: 
wiem, niezaprzęczoną, wartość: pedagogiczną, 
Jak w. dobrych, pedagogicznych książkach; 
karą, jest. logicznem. „następstwem „przewi- | 
nienia, ; strony: zaś; ujerqne, występują bar- 
dzo lekko naszkicowane,. gdy.strony. dobre, 
przeciwnie, wyzyskane są należycie, =: 0; 0 
~ Wbrew: więc- zadaniu, „jakie sobię autor 
postawił, dła;has. .„Świątniki”. mają bardzo 
małą wartość, ale dla ludu stanowią dobrą. 
książkę i życzyć należy, ażeby się. rozpo»! 
wszechniły w.sfórze, .w. której mogłyby przy». 
nieść. rzeczywisty, pożytek. E 


komisya od wszystkich większych 


miu potrzebnych danych, mniejsze ząś firmy 
starają się -o ile "możności udzielać: błę- 
dnyek szczegółów, co naturalnie, przy bliż- 
szem zbadaniu komisya wykrywa... -; 
|..(—)W* tygodniu < bieżącym - przybyła do 

0dzi znaczna ilość kupców ormiah z Kau- 


|dlowe:z tą częścią państwa rozwijają gi 
coraz. bardziej, e panaki n vea się 
KOSI Targi ; łódzkie, 
| towarowej : sprzedano 
korey po 6 rs. 60. ko 
|korcy po 4 rs. 40 ko 


Walerya :Marrené, 


żek handlowych i-że komisya doniosła o` 


co do spedytorów, iż nie potrzebowała znów 


P.: Kaczura, członek komisyi, bawiący tam 


-| śnie -wynosi swe r 


firm doznaje wszelkiej pomocy przy zbieras | 


ulwóbeć te 


| kazu, -co wskazuje,, iż stosunki, nasze han- 


dałby się stały stróż nocny. a zed isa 
_(—) Bydła kradzione w bliższych i dal- 
| szych: okolicach- sprowadzają złodzieje do.. 
|Łodzi, sprzedają takowe bardzo tanio pe- 
|wnym rzeźnikom na Starem Mieście, któ- 


_ Otóż fakt ten miak|rzy tym sposobem urządzają szkodliwą kon- 
„lecz. nie w. Zawierciu! 
ły: nie w. Ber-| 


kurencyę uczciwym handlarzom. W osta- 
tnich czasach zwróciła policya uwagę natę 
manipulacyę, We wtorek wykrył strażnik. 
|policyjny na Starem Mieście parę wołów 
| Skradzionych w okolicy. Turku i przyare- 
szłował rzeźnika w chwili, gdy tenże zabie 
ral się do żabicia wołów.. SZ 
i (~) Zabytek archeologiczny. Do ciekawych 
jtego rodzaju okażów, należy drewniany do- 
mek p. Rosena na rogu ulicy Piotrkowskiej 
i-Południowej, z facyatą piętrową od stro- 
ny ulicy Południowej, Odrapany, až pa- 
trzeć niemiło, a tamy okien u facyatki 
eR żaledwie po jednej zawiasie, wiszą 
| luźno i lada“ dzień spaść mogą komi na 
głowy, | > 
"(—) Miły lokator. Jeden z tutejszych 
handlarzy owoców ma zwyczaj nigdy nie 
|placić' komornego, a ponieważ dość wcze: 
Snie -wynos ruchomości z zajniowane- 
go A przeto właściciel domu nie mo- 
%e mu nic zająć na pokrycie swej należho* 
ści. -Handlarz mik ab at nie chce 
{519 przeprowadzić, twierdząc, iż nie ma na 
qto pieniędzy. Właściciele domów zwykle 
80, dawali mu jaką niewielką kwo- 
, OSZty przeprowadzki, chcąc się go 
pozbyć. W tych dniach jednak nio udała 
Się zwykła sztuczka, mimo iż handlarz wy- 
> zawczasu wszystkie rzeczy z wyjąte 
E Nada łóżek, właściciel domu znie- 
ierpuwiony pozbył się takiego miłego lo- 
atora przez komornika. EOG 
A a Spory ładunek owoców niedojrzałych, 
| Owany na dużym wozie, zakupił one- 
Aa handlarz ze Starego Miasta na szo- 
kasia miastem. Strażnicy policyjni za” 
sa AR ten transport, konwojowali go aż 
Ę ynku, a tu kazali woźnicy skręcić do 
R . magistratu. Oczywiście handlarz pro- 
stówał, utrzymując, że nie ma tu żadne 


tę na ko 


Nr 1 


, m ma ea R mmm 


go interesu i chce zatrzymać się dopiero 
na Starem Mieście. Owoce- skonfiskowano 
i zniszczono, | a 

(—) Czwarte z rzędu przedstawienie a- 
matorskie na rzecz towarzystwa dobroczyn- 
ności (drugie w języku niemieckim), odbę- 
dzie się w teatrze Talia we wrześniu. Gra- 
ną będzie krotochwiła Kneisel'a p. t. Pa- 
pageno.” 

(—) O tutejszy teatr niemiecki stara się 
na ziwę kilku kandydatów, a pomiędzy 
niemi takže dawny dzierżawca restauracyi 
przy ulicy Konstantynowskiej, Kliesch, zna- 
ny dyrektor szansonetek. 

(—) Dziś w teatrze letnim Sellina „Po- 
dróż po Warszawie,” operetka w 6 obra- 
a F. Szobera, z muzyką A. Sonnenfel- 

a. | 

We czwartek odegrano po raz czwarty 
komedyę „Wicek i Wacek,” przy licznym 
udziale publiczności. Szwankowała rola 
ojca Klepackiego, którą: pó. nieobecnym 
chwilowo p. Felińskim, odegrał zastępczo 
p. Zamiłowiez. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Z nad brzegów Wisły w sierpniu 1886 

roku. (kores. „Dziennika Lodz”). 
(Dokończenie) 

Starożytny tutejszy klasztor o0. reforma- 
tów należy także: do osobliwości. Zbado- 
wany on jest (tak jak zamek, baszta i wo- 
góle całe miasteczko) z miejscowego ka- 
mienia wapiennego także na górze, zape- 
wne, jeśli nie za Życia Kazimierza, to w 
każdym razie wkrótce po nim. Klasztor ten 
widocznie chyli się do upadku, do czego 
przyczynia się niemało brak. opieki i za- 
niedbanie. Trudnoż i żądać opieki od 88- 
letniego staruszka, jedynego jeszcze przed» 
stawiciela niegdyś licznego tutaj zgroma- 
dzenia reguły św. Franciszka Serafickiego. 
Za to w podziemiach kościelnych ogląda" 
łem przeszło trzydziestu zakonników... u- 
marłych przed 300 blizko laty i potąd za- 
chowanych w całości *). Trumny dawno 
się w proch rozsypały, habit i bielizna po- 
wolnie zetłały, a ciała — wyschłe jak mu- 
nie — zachowały. się w całości, Włosy 
przybrały nieokreślony zielonawy, grobowy 
kolor i u dawniejszych trupów zupełnie 
znikły, u niektórych zaś jeszcze są wido- 
czne. Niektóre twarze: tak się zachowały, 
iż zdaje się możnaby poznać, kto to był 
za życia. Zwłoki te leżą szeregami w skle- 
powych niszach, a zwiedzający od czasu do 
czasu turyści butami mimowolnie potrąca- 
ją suche nieboszczyków stopy, które przed 
wiekami stąpały po am padole, Przy- 
kro pomyśleć, iż niema Fomu zabezpieczyć 
tych szczątków od niszezenia i profanacyi. 
Dodać wypada, iż tak wybornie zakonser- 
wowanych ciał ludzkich bez sztucznego bal- 
samowania niewiele spotkać można w ca- 
lej Europie. mk | 

Przy wyjściu z kościoła na murze oka: 
lającym maleńki ementarzyk, zwracają na 
siebie uwagę stacye męki Pańskiej niezna- 
nego mistrza. Obrazy te malowane są na 
płótnie i naklejone na ścianę; wykonane 
one miały być według napisu znajdującego 
się na jednym z jich w r. 1814 a odre- 
staurowane w r. 1864. W kościele farnym 
podziwiać można potężny głos starych or- 
ganów, którym równych niema w całym 


kraju. Organy te z rozporządzenia wia-| 


dzy dyccezyalnej miały: być przeniesione 
do kościoła Wszystkich SS. do Warszawy, 
lecz parafianie tutejsi stanowczo się temu 
sprzeciwili. i A 

Zbytecznem byłoby dodawać, iż Kaź- 
mierz ma nadzwyczaj czyste i świeże po- 
wietrze, z balsamicznym zapachem lasów, 
rosnących na sąsiednich górach; grunt ka- 
mienigty a- więc nieprzepuszczalny i czy- 
sty, nadto łatwą komunikacyę z Warszawił, 
Lublinem i poblizkim Nałęczowem. Le- 
karze nasi należycie ocenili zalety tej miej- 
scowości, jako stacyi letniej dla osób spra- 
gnionych świeżego powietrza, czego dowo- 
dem może służyć to, iż kilku z nich chcąc 
wypocząć po całorocznych trudach swego 
zawodu tutaj zamieszkało na obecne lato. 
Dziś z ułatwieniem komunikacyi przez o- 
twarcie kolei iwangrodzko-dąbrowskiej nad- 
brzeża Wisły mogą łatwo zastąpić wiele 
oddalonych i drogich zagranicznych stacyj 
leczniczych. . , 

Król Kaźmierz, budując ową śpichlerze 
nad brzegiem. Wisły, bezwątpienia wodą 
dostawiał do nich zboże. Widocznie : Wi- 
sia musiała tu być głębszą a dno i brzegi 
jej lepiej uregulowane, niż to widzimy za 
dni naszych, kiedy po za piasczystemi ła- 


wami trudno się dopatrzeć Wisły, ao spła- 


wie ładow 
i myśleć... p 

Dla tej to zapewne przyczyny komunika- 
cya wodna między Warszawą i Lublinem 
od pewnego czasu prawie zupełnie ustała. 


Jak wiadomo przy budowie mostu dla ko- 


anych galarów po niej nie można 


| *) Że ciała ta nal:żą do dawno umarłych za- 
konników, o tem przekonać się można z książki 
nekrojogicznej tegoż klasztoru, którą oglądałem. 


Dena Pia a wa a i S. 


ma DZIENNIK 


ŁODZRAT 


lei dąbrowskiej pod Iwangródem spadły doj miotów. Rada świecka kościoła greckie-| _ Starozakonnych — 
- | 2 


Wisły dwa już wykończone żelazne wiąza- 
nia. Olbrzymy te żelazne dotąd leżą w 
Wiśle, zagradzając połowę jej koryta i to 
w miejscu najzłębszem. Zarząd kolei po» 
czątkowo nie chciał dać 12,000 rubli za 


go, zwołana przez patryarchę, widziw tem 

bezprawne targnięcie się rządu tureckiego 

na przywileje tegoż kościoła. =: 
Łondyn, 12 sierpnia. Na uczcie danej 


usunięcie tego żelaztwa, które dziś jeszcze | dzisiaj u lorda-majora, powiedział Salisbu- 


głębiej zagrzęzło w piasku i do wydobycia 
go potrzeba będzie jeszcze większych ma- 
kładów. i i Š 


ry, że chociaż sprawa granicy afgańskiej 
i sprawa egipska dotychczas jeszcze nie 


Mówiąc o iwangrodzkim moście, który zostały załatwione, mimo to jednak wido- 
swą konstrukcyą przypomina żelazny most ki utrzymania pokoju są lepsze, niź w 


łączący Warszawę z Pragą, wypada nad-|roku zeszłym. 


mienić o pewnych jego niedokładnościach. 
Most ten służy nietylko dla kolei, ale za- 
razem dla przejazdu ckwipaży, jak również 
i dla przejścia pieszym. Otóż dla pieszych 
przeznaczona jest po stronach galeryjka; 
uczepiona do głównego korpusu mostu, jak 
gniazdo jaskółcze; buryera tej galeryjki 


Obowiązkiem jest rządn 
względem Irlandyi trzymać się dróg legal- 
nych, nie cofać się jednak przed zaburze- 
niami. l wi A 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE, 


Berlin, 12 sierpnia. W ruchu wieczor- 


jetos. żelazna poręcz; podłogę zaś ułožonuo|nym na giełdach zagranicznych utrzymało 
z tak cienkich i wąskich deseczek a przy-|się wprawdzie usposobienie moene, lecz spe- 


tem tak je licho przymocowano, iż każda 
z nich rusza się i ugina pod przechodniem. 


kulacya okazała się bardzo niezdecydowa- 


ną, ca dowodzi potrzeby realizacyj, Dziś 


Nic też dziwnego, iż każdy woli iść środ- | nadesłano z Wiednia notowania niższe, tu- 
kiem mostu (jeśli pociąg się uie zbliża) niż |taj także dało się uczuć pewne zniechęce- 
tą galeryjką 1 tylko w ostatecznym raziejnie, obroty pozostawały w granicach bar- 


przechodzi tędy, przeżegnaw 


ZAW 
fy (A) 


się poprze- | dzo ciasnych, notowania uległy obniżce. Nie- 


dnio i poleciwszy swą duszę opiece boskiej. | korzystne wrażenie zrobił artykuł „Kreuz. 

Za to most żelazny kolei nadwiślańskiej | Ztg.” o stosunkach Niemiec da Rosy. W 
na rz. Wieprzu jest tak wąski, iż nie mo-| dalszym ciągu usposobienie poprawiło się 
że służyć da przejazdu końmi, do przewozu| po części. Kursy wszystkich papierów pań- 


jest nader niepewna, gdyż stanowi ją tylko 
H 


których służy jedynie pobliski prom. Ajstwowych rosyjskich notowano przy końcu | Ros i 
szkoda, gdyż z dworea pod Iwangrodem, | niżej, ruble bez zmiany. Na giełdzie zho- | listy Zas. Ziem. r 6! r Ser L 


odległego o 3 wiorsty od tego mostu roz-|żowej ruch był bardzo mały, notowania 
chodzą się koleje w czterech kierunkach i|chwiłowo niższe, powróciły następnie do 
dla tego panuje tu nadzwyczaj ożywiony | dawniejszego poziomu, Żyto osiągnęło na- 


ruch pasażerski. Dworzec kolei iwangrodz-| wet małą zwyżźkę. 


kiej jest dla takiego ruchu za szezupły, 
chociaż przyznać należy, iż utrzymywany 
jest wę wzorowym porządku, Dla jednej 
kolei nadwiślańskiej był on wystarczający, 
dziś jednak po otwarciu kolei dąbrowskiej 
nie może wystarczyć i wypada spodziew 
się rozszerzenia go lub przebudówania. 
l 2 Dołęga. 

— Kalisz. Różnica ceny ziemi sprzeda- 
wanej przez publiczną licytacyę, a sprzeda- 
wanej z wolnej ręki, uwydatnia. się najle- 
piej przez zestawienie cyfr niżej podanych. 
W powiecie sieradzkim sprzedana przez li- 
cytacyę majątek Kobyła Chmielowa, mają- 
cy 33 włóki rozległości (w tem 101 mor- 
gów łąki, 199 lasa i Ł15 zagajników) za 
23,000 rs, w rokn zeszłym za ten sam ma- 
jątek z wolnej ręki dawano 90,000 rs. Dru- 
gi majątek Raduchów, 36 i pół włóki roz- 
ległości, sprzedano przez licytacyę za 21,010 
rs, Aa wierzytelności hypoteczne wynosiły: 
90,000 rs. W tym samym jednak czasie 
sprzedano. z wolnej ręki siedmiowłókowy 


folwark Półko, pod Kaliszem, po 2,300 rs. | —260, gryka 465— 480, rzepik letni—— „zimowy ——- į Pszenica . 


za włókę, nieco większy falwarczek Wrzą- 
sowę, pod Szadkiem, sprzedano po 2;500 
rs, wieś T[ubondzin w pow. sieradzkim 
sprzedano po 
Kłodzawą, po 4,000 rs, Widzimy więc, że 
przy sprzedaży przez publiczną licytacyę 
otrzymywano po 600 do 400 rs. za włókę, 
a przy sprzedaży z wołnej ręki po 2,300 
do 4,000 rs. Wielka jest różnica pomiędzy 
folwarkiem dobrze zagospodarowanym, do 
jakich należały sprzedawane z wolnej ręki 
a pomiędzy folwarkiem spustoszonym, któ- 
ry zwykle dostaje się kupującemu majątek 
z licytacyi, w żadnym razie nie może ona 
wynosić od 1,700 do 3,300 rs. na włóce. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 12 sierpnia.  Arcyksiążę Ka- 
rol-Ludwik wraz z małżonką opuścił dziś! 
Peterhof i udaje się przez Warszawę zaj 
granicę. Dostojnym Gościom raczył to-| 
warzyszyć na stacyę kolejową  Najjaśniej-| 
szy Pan wraz z Najdostojniejszemi Dzieć: | 
mi. | 

Gastein, 12 sierpnia, Hrabia Kalnoky | 
wyjechał stąd weżoraj wprost do Więdnia, | 
w cztery godziny po wyjeździe cesarza | 
Franciszka Józefa, Dziś wieczorem o gó-| 
dzinie 6-ej, cesarzowa Elżbieta wyjechała 
do Lendu na spotkanie córki arcyksiężni-, 
czki Maryi Waljeryi. Przybył tu wielki | 
książę sasko-wejmarski. | 

Berlin, 10 sierpnia. Poset chiński Li-| 
Chan-Feng, następca Tseaga, przejechał 
przez Berlin do Petersburga. 

Petersburg, 12 sierpnia. W dniu wczo- 


t} 


i} 


rajszym Najjaśniejszy Pan przyjmował na lt 


ać | tersburskiego banku międzynerodowego 484 


Petersburg, 11 sierpnia. Weksle na Londyn 2313/,,, 
H pożyczka wschodnia 1004, LIT pożyczka wscho- 
dnia 1003, 8%% renta zlota Au 5? listy zasta- 
wue kred. ziemsk. 160, akeye banku rosvjskieca 
dla handlu zagranicznego 8281/,, banku dyskcnte- 
wego petersburskiego 762, - warszawskiego —, pas 

Berlin, 12 sierpnia. - Bilety banka . rosyjskiego 
198.30; E°% listy zastawne 62.20, 49%, listy lilewida- 
cyjne 57.40, 5%, pożyczka wacho:lnie H em. 61.75. 
Ill emisyi G1.50, 40%, pożyczka z 1880 r. 88.60, B*ję 
listy zastawne rosyjskie 9830, kupony eslus 324.80, 
5%, pożyczka premiowa z 1564 roku 147.50, takai z 
186b r. 140.60; nkeye banku hamdiowego 83.00, dy- 
skontowego 75.20, dr. żel. warez. wied. 293,00; sk- 
cye kredytowe austryackia 454, najnowasa pożyczka 
rosyjska 100.50, 69, ranta roasyjok« 113.80, dyaskonta 
307, prywatna J! 0. 1 4 i 

Londyn, 12 sierpnia w południe. Konsols 10155, 
pruskie 497 kousola 104, barse. konw. 1416] g, rowgj- 


ateway 136— 146, Olej Ininny w m.—, czapnkowy w 
m. h. becx 41.6. Okowita w m. bez boez. 28,6. 

Szczocla 12: sierpnia. Przenisa ospale, w m. 
150—160, na wrz. paź, 159.50, na paź. list. 159,00 
Żyto ospala, w m. 120-123, na wrz. paź. 124.60, na 
paź, liste 126.00. Olej rzepakowy bezruchu, na sier. 
42,00, ma wrz.paź. 42.00, Spirytus ospale, w m, 
38.70 ua. Bior. wrs. 35.00, na wrz. paź. 38.40, na paź, 
list. 53.40. (Olej skalny oclony w m. 10.75. 

Londyn, 11 sierpnia. Cukier (layana Nr. 12 nomi- 
nalnie 12, cukier burakewy 107); spokojnie. 

Londyn, 11 sierpnia. Targ zbożowy. . Wszystkie 
rodzaje zboża spokojnie, pszenica nominalnie, ce- 
ny niezmienione, inno artykuły mocno. Od osta» 
tniego pomiedzinłka  dowierieno obcego zboża: 
pszenicy (3,5660, jęczmienia 6,340, owsa 25,960 kwr. 

ondyn, Li sierpnia. Nu wybrzeżu ofiarowanu dziś 
4 ladunki pszenicy; pogoda piękna. 

Glazgów, 11 sierpnia. Surowiec. Mixed numbers 
warrents 398z. ] p 

Łiverpoci 11 sierpnia. Sprawozdanie początkown, 
Przypusżeralny obrot 10,000 bol; mocno. Dzienny 
dowóz 8,000 bel. 

tivorpaol II sierpnia. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
10,000 bel, z tego na spekalneyę 1 wywóz 1,000 bei. 
Amerykańska mocno. Suraty stale. Middling ame- 
rykaiską na Bier. wrz. D% na gr. Bt. 53/,,, NA st. 
Ühis p. 
Now-York, 11 sierpnia. Bawelna 914, w N. Or- 


pożegnalnej audyencyi: posła chińskiego, | jenrae 9346: Olej skalny rafipowauy 7UV/ Abel Test 


markiza Tsenga. 

Francenskad, 12 sierpnia. Minister Giers 
przybył tu wczoraj. = 

Gastein, 12 sierpnia. 
zabawi tn do 24 b. m.. l 

Wiedeń, 12 sierpnia. . „Neue. froie. Pres- 
se” donosi z Konstantynopola, że minister 
oświecenia zażądał usunięcia z programu 
naukowego szkół greckich niektórych przed- 


Książę Bismark | 


637, w Hidudelńi 63/,. Surowy olej skalny 5. Certy- 
Gkaty pipe line 6137, e. Mąka 3 d. u. Czer- 
wont pszenica ozima w miejsea 8% €, na sior, 
84!/, Cy na wrz, 863), c, na paź, ST% c. Kułcary- 


a= 


| dan (nowa) BOY, Cukier (fair retlning Mluscovad>s' | z Biategosto 
Kawa (tair Rio) 95 Kój (Wilcox) 7.20, | 
| stonina T'he Erachtzbožowy L'a; 

1 AARAA ESO AAAS EEEE ETERA 


djy 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. - 


iałżeństwa vawarte w dniu 12 sierpnia: 
W parafii katol, =- 


W parafii ewange. — 


marll w dniu 12 sierpnia: 
` Katolicy: dzieci do lat 16-fu zmarło d, w tej 
jliczbia ohłopeów 1, driewasjt 3; dorosłych 3, w tej 
iliegbie mężczyzn 2, kobiet 1, a mianowicie: 
Marceli Jabłoński, lat 42, Karol Tylman, lat 71, 
Tekla Budzińska, iat 55, | dE 

Ewangelicy: dxieci do iat 15-ta zmarła 4, w taj 
lezbi» rhłopców 3, deiaweząt l; doroslych 4, w taj 
liczbia mężczyzn 3, kobiet 1, a» mianowicie: 
Fryderych Flastenmajer, lat 66, Karol Faj, lat 43, 
August (łeszier, lat 54, Emilia Kiefer, iat 28. = 

Starazakonni: dzieci da lat Iótn zinarło =, w tej 
liczbie chłopców — dziewaząt l; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: 


i 
H 
i 


ZAPOMNE ER A DA A 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


| - W dnia 3 (15) października r. h, w sądzie 
okręgowym piotrkowskim na sprzedaż dóbr Miho- © 
daxin-lioruy w powiecie łaskim, oł sumy ra 
20,000. 
|= "Tegoż dnia i w tymie sądzia na sprzedaż 
dóbr Patrokonie w powiecie łaskim, od sumy rs. 
30,006, | | 


KELEGRAMY UIELDOWE. 


Z dnia 12 Z dnist3 


Gielda Warszawska. 


Żądano r końicam giełdy. | 
Za wakzle krótkoterminowa i 

na Barlia za 100 mr. . 5055 | 60.60 
5 Londyn „ 1 B:. 10.24 | 1026 
a Paryż p Mid tr. 40.35 ál — 
a Wtiedań „203 i- | 81.75 #185 
. Za papiery państwowa: ; 
Liaty Dikwid He. Pol, duža. 83.40 23.40 
. Poź. Wanhoima 100.25 {1050 
SIN 109.70. | 100.75 

d. HO sko IM Ua LY 160.78 1 181,75 
flety Znał. a Warez Bor 4 9475 że 75 
LU EL) s» n H * $3.— 39.— 

” » s» it A ERN A PF Ei 83 ci 

NIZINNE Ý 38,30 9u.1 
po akiy Zad M. Kabi Nas, 2 48 50 R 
| m n a 3 il H5 TS U5 79 
SE ñ „AH 95 «a 95, — 
Gistda Barlińska. i 3 
iłanknofy rosyjakiu raras, + | 198.50 183 39 
3 - na Host. 148.50 88.5 
Wukaje ua Warsniiwg kr. IADS TER 
A Patarsburykr, | -|159795 |19735 
ak w dł. 197.40 | 197.10 

" Loudyn ha "| 20.33 | 20.38 

" LE dt. RE 20.311: i 20,31 

„o Wiedeń ke. REM 
161.55 4 16h 60 

Drskanto prywatna 1% 1! 


Giełda Londyńska. 
Woksia na Pałaraharg . 236 | 285 
Dyskuato BUJ; - 


ska poż. «u 1873 r. 991%: 40), Tenta zlota wer, 
to lz cę.pata 7455, ia utkomabskaago 103,5, RUCH TYGODNIOWY 
omiyardy 91 akocy» kanału  uuezki t 
POERA R.PR T so 78h, |na tutejszej Stacyi towarowej 
Warszawa, 12 sierpnia. ; Targ na pisaan Witkowskie- od dnia I do 7 sierpnia 1856 r. włącznie. 
go. Pszenica sm.i ord. ——565, pstra i dobra 570— ; AE : Przybyło: 
585, biała 600—616, wyborowa 630—660; żyto| ZE w komun. z Ce- x Za- 
wyborowe 4354523, średnie ——420, wadii- IA. Żywność | połrzeky domowa kraj. sarstwa grani- 
wa ———; jęczmień Ż14-orzęd. 850—400, owies 240 | PEN a, udów kgr. 
i kania Sce ar TA Sa 
—, rzepak raps zim. ————, groch polny ————, | Ayto + + 6 + 1 1 ew, se — 
oukr. 800—900, fasoia 900 —1000 za korzec:;! kasza ja- | Groch . . «1... . < — p m 
giana 130-—150, jęczmienna —, grycz. gruba —;! Jęczmień EE Sa 7 | m 
R s| mgka parowa pszenna 3 200—230, 3% 180—200; Owies Coode‘ + . 400 1220  -—- 
2,400, a wieś Krzykosy pod j1:160—180, IL 180—160, LU 100-110, żytnia pytlo-j Gryka , - « ec. 2 2-1 „GIO BC 
wana Nr 1 i 2-gi 115—180; olej rzepakowy do 390,| Kukurydza . o. . 1 1 2 — — — 
Iniany do 450 za pud. Dowitziona pszóniey 800, ży- | Mąka . ZE +. . « 1520 Glo — 
ta 900, jęczmienia 100, owsa 2060, grochu polnego | Kasza . pel moj BIB AC 
— koręcy. f Kartolle sig boa‘ — "n 
Warszawa, 12 sierpnia. Okowita 78%% z akcyzą po k. | Cukier ZE NOO | pan az 
Fh. Stosunek garnea do wiadra 100-—307*4. Hurt. | Melas . . K S anh — — „e 
skład za wiadro kop. 5085—8115, ża gari. 263 | Spirytus 24 .. Kot || m 
264. Szynki za wiadro kop. 8209—824, zn gzrniee | Piwo .. ait See RN .. 178 — — 
»|kopiejek 267—208 (z dod. na wyschu, 29). Towary kolonialna. > . . . 989 174 R 
Berlin, 12 Sierpnia. [arg zbozowy. Pszenica | Mięso świeże i wędzonó . . DH AB R 
lepiej, w miejscu 148—170 na sier. ——, maj Ryby 1 śledzie . NC 456 m — 
Bier, wrz—, nawrz. paź. 1541/,, na paź. Hs. 1655/,, | Ogrodowizna +8... - 708 ne sk 
na list. gr. 166%, na kw. mj. 161! Żyto lepiej,| Woły . . . Bztuk 69.  — — 2 
w m, 135-135, uu gier, ———, nasier.wrz. ——, na wrz. | Trzoda chlewna. » 215. aa a ne 
paź. 127, or paź. list. 127!j,, na tist. gr. 128 naj Konia. . . . ., , —, — = a 
gr. st., nA Bt lt—, na It. mr. —, ua kw. mj.182.| Olej i oliwa . padów . 2463 810 — 
Jęczmięń,w m, 118—180. Owies bezzmiany, w m, 129) Wyroby tabaczne „p © a a. 98L 125 — 
-—106, na sier. 11715, na sier. wrz. —, ua wrz.j Świeca i mydlo s +, 428 — 2 
paź. 114, na paź. list. 113, na list. gr. 112! nom, Nafta . . z mó IBD o 
na gr.st.>, ua kw. maj —, Groch warzelny 155-200,pa- | Sol R Że. — 2820 z. 


Odeszło w komuuikacyi krajowej- 

Grochu 14, Mąki —, Cakra 30923, Piwa 1434, 
Towarów kolonialnych —, Świec i mydła 177, 
Oleju i oliwy 63%, Spirytusu —, Ryby i śledzi 18, 
pudów. 


O AE 
TARGI ŁÓDZKIE. 
Piątek, dnia 13 sierpniu 1886 r. 
Słacya towarowa. 
Sprzedano: , 


Pszeniós: | 

100 kor. po 6.66 rs. 
Żyto nowe: 

110 kor. po 4,40 rs, 
Owies: 


175 kor, po 300 ra, 
Na Nowrm Rynku. 
Pszenica 200 kor. od rs. 6.16 do rs. 6.50 ra 
20 70 


p EK » on i 


m w a EP 


k 50 n n » » 6.53 
Żyto 600 kor. „ „ 4,95 do ra. 450 za 
Owies 15 » 3 "2,70 


1} 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 
: mou Yorin Winkart g Ch 
ter z Hohenlinharga, Wedernikow z Kijowa. Po. 
| aukoa z Warszawy, Ukrainczyk z Wawr GE 
i wein z Warszawy, Berkowicz z. Wilna, Rakinowier 
ku, Miiller z Herlina, Melkikow z Tyflisu. 
Motel Polski. Friede Będzina, Kumanda 
z Turki, Machdiejow z Eknter jnosławin, Kisne z 
jGressenknin, Nengebauer x Warszawy, Bach 
Warszawy. ” 
„Hotel Manteuffel. 
Flugge z Hamburga, Signor 
stein z Wiednia, Ziehlkę z 
lisza, 


ersonska, Boe- 


A 


„a = 


de 


Szczygiałski z Grodna, 
ki Warszawy, Trelsen- 
Torunia, Lango z Ki- 


DZIENNIK. ŁODZI KL Nr. „aż 


Ogłoszenie. 
Następujące. książki są, do; bab: NN 

cia w księgarniach miejscowych:. |RĘg| | 

1. Książka do modlitwy dla pożytku A 
niewiast polskich wyżnańia moj- 
żegzowagą, ułażona i HBE 
zenberga.:. | l 


A " DRUKARNIA 
A s ; 
j ven mojżeszowe- 


go przez J. Elzenberga. ` k tla, ka poco, Hoia Keuhaki l. ah. 


m SZCZEPIENIE OSPY EA 


T nehronnej wyłącznie: krowianką, odbywam jak lat pret 
oich codziennie od 2-3 po południu. 

-> Celia szczepienia TS. 8. 

We srody i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 
i Dr. J. BWESŁOCEICE 
5 nowy dom S$. Scheiblera. 


3. Przewodnik żeligijny dla młódzieży ^ w m 3 
wyznania: mojżeszowego: przez J. z Przyjmuje do roboty : |. RIGOASNE JEZ waza 
à Elzen ta Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i BN GROS. a P E E, Vaea W DETAL 


niemieckim języku, tabele, eyrkularze, me- © 
- moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy > 
oo EA pa które wykonywa RE i po 
| cenach przystępnych, 


ZeSZoWego, . : Je 
zenberga, (oddzielne dla dziewczy- 
nek 'i"dła chłopczyków). * 

5. Książka” do' czytania, sżasrierająca 
przedmioty. dzieciom. najpotrze- 
bniejsze, ułożona przez J: Klzen- 
bergas. .-. | 
Wybór: bajek, powiastek. i powin-| 

Q Z r 

a >. |. Ostrzeżenie. 
1. Książeczka początkowego czytania] _ Ponieważ od dnia dzisiejszego w wy-| a 


olskieg o: przez d. Elzenberga. ` dzierżawiłem polowanie -na mająt- 
P 5 P 9470 kach Wiskitno, Broniszyn i: Gem- 


- |zów, przeto niniejszem: podają. do 


film 0 mpaka ill0- podiczaaj_ wiadomości, ażeby ei 
o |WSzyscy tórzy : poprzednio pozwole- 
giczna 2.pensyonatem 


nia na takowe jmieli,. raczyli, zgło- 

,sić się domnie s w celu piśmiennego, 
RAW a p Z Gola potwierdzenia poprzednio, SW 
domić. Szanownych rodziców i opie- 


pozwoleń. 
kunów; iż zapis uczniów na rok 


FABRYKA 


„KAPELUSZY 3 
NSM 9 arola Göppert d 


MupoBRX% Cyxeft I-ro. IlerpokoB-| powiększyła Zakres. swój działalności, w stanie jest. wyroby kapeluszni- 
craro Uxpyra Mrnariń Gynumesiił, cze, które przedtem z zagranicy sprowadzane były, obecnie we własnej 


xuTeipóreyjomih Bp Trop. JIOX5X fabryce wyrabiać. 
BG nowk N. 1437, oóraniaet%, „ «Poleca Szanownej Publiczności jako główną specyalność 


mro 11 Anryera cero 1886 roxa cs nadzwyczaj lekkie filcowe kapelusze, 


'10 uac. Yrpa Br -rop. JOMA; BAR 
qomM5 RA iepa 104% N. doskonałego gatunku, dowolnych. form i kolorów, en pros et en détail 
niemniej 


1437, 6YX8T% TpoqaABATCA NBARAMOE i : 
_ mrymeerwo, npunazczewamee Daenmo| cylindry najnowszych faSONÓW wiasnego wyrobu. 
u Uuub 0ynp. Pañirapart, sarito:|. Reperacye starych jedwabnych i filcowych kapeluszy uskutecznia 
qaionieaćR BE KOpÓBAXA, RETEIKAXK, w. możliwie krótkim czasie i po bardzo umiarkowanej. cenie. 
_ |fomajrbAx%, ROBAX%, Ópuukó, COXO- Z szacunkiem 

~ [MOpĒ3KM E MEÓGJA M ontrennoe 298) 
pyő. — kon. Ha yzorxsersopenie Karol apar fabryka kapeluszy 
„juperemsiu flkoBa Bosga Ryuun- 871—6—5 
/|ekaro, Czruswynxa JaienukGkaro, 
-|Bpaeera Kansepópexra, IOziyca Bac-| 
juyra a Mojicea Cajrokepokaro. 
„ >. Omncs m otębaky TpoxABA- 
EMATO HMYIĘCGTBA MOJRHO pascma- 
TpHBAT3 y cyXeÓHArO lipicraBA A BG] 
zenb UpoXAKu na wBork osot. | 


Łódź, dnia 12 sierpnia: 1886 'r. 
Gustaw Peter. 
` 955r 


Poa Gd dała L kom 
J. Hejer. > 


ejer, =mi (JA STAŁ) 


P ali fi Realnej, - w naszej fabryce. gazu. wynosić. bę: 


> dzie rocznie 10,000 ctr. 
ul. Zielona naprzeciwko n. synagogi,| 


; Bliższych ` óbjaśnień | udziela re- 
zawiadamia Szanownych Rodziców, fektantom biuro fabryki. Uprasza 
że zapis uczniów i pensyonarzów 


się o „przysłanie ofert. -pizad dniem 
rozpocznie się z dniem 10, lekcye T. Joxe, Doxa 24 nna 1886 TY, 


a Oyieówii lipne, CYTWACKII. 
zaś 25 sierpnia r. b., oraz "nadmie- byrekcya Kódziej fabryki gazu. aesmar, pae o. (954—1 | 
nia, że wykładany będzie język 1a- l i K x 


56—2—l1. 
ciński po 2 szkolnych: 


Graczyk. 


e 


SSRA Fa RSSG RSĘ ROG 5 


M IE Handi i L.przóysta St. Pace d Nr. 860. 


| Broszurka - 


Gwarancya ` 


bezpłatnie. 
15-letnia. 


RR | 


: « Szanowną Publiczność, AE nie- 
RZ da o R: _ ||mniej moich przyjaciół i znajomych; 
a RZE niniejszóm mam honor zawiadomić, 
Prómaczenia do weksli . „ |że BESTAURACYĘ znajdu- 
A do nabycia w kantorze™™ |464 się przy ulicy Widzewskiej Nr. 
„drukarni penika: “M14437 w domu Mikolaja Sztarka prze: 


_ © Susza wilgoć w ar domach, mab ap aoa nowe zupełnie ad tejże, | 
niszczy Grzybek, zabezpiecza od Ginicia wszystko co z drzewa. 
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